
Nr. 37&. Kraków, Wtorek 20  Sierpnia 1907.
„ h o w a  R efo rm a" wuclioazi m  razy  dzienn ie ,

mtr poranny wycedzi codziennie prócz poniedziałki* i dni paświjtecznyci. Numer pnaaldniwy cndziennie prócz niańki i Swift 
r  ____^  P r e n u m e r a ta  w y n o s i:  * ______

rocznic:
W Krakowie......................................................... ?4 m i
w Kiislro-Wtgrzetn:

z jennoraznwd przesyłki pocztowa................  32 „
z dwurszowa „ 38 „

w tiDńjlwie niemieckie!................................  36
w iiuych państwach...................................  48 "

pó łro flra ie kw&rUiiuo:
12 koron 8 korou 2 Korony

18 I „ 2 „ 20 hol
19 „ 1 58 h. 3 .. 20 „
18 s „ 3 „
Zł . 12 „ 4 ..

NOWA

Prenumerat* i ogłoszenia finłeraty) Lorasra si| nadsyłać wprost do KDMfNISTRACV! „NOWEJ REFORMt“ «r K/okowo.
Mrus Efiakcyi i Sfainisparyi: ftRKKOW, UUCP JAGiELLOm 10. -  Tetefśi Nr. 41.

Riknpisow nadsyłanych Reaakcya nie zwraca.
We Iwwie sprzeca, niimeriw po (  łii/erzy: » Sinrze dzienników A. OLSZEUSńlEOO, lincz miińskiej) 2 i * fiiJJRZE PlliNł

nlita Karola Ludwiko 9.
Cena num eru  4 hal., z p rzesy łką  pocztową ii hal.

P r e n u m e r a t y  p r7 .} 1 m u |ł  i
id irm istrary?  Jlowij *eta*r i w n M  W h  P»C«*W! ~~

Główno trolli w Rynki. -  doencyi i  Hopr*sa i *. SaioniMiwei. «!• Siatkowski \ ~ tlsn4t * .  K,rlin‘klt91- Who«-

n u m e r  p o r a n n y

dgentya 1 Hopcasa. -----------   -  . .
Rande Kretjrdtireri. d. Szewska. — Rindel J. ckitrn. rl siratntsi ’*•

I 01LRSZENII ( in s e rry i przyimnjp: We LWOWtr Biura dziwników Ludwik M h n . d .  J *
Pasaż Hansmani 9. -  W PRZEiKTSLl Hesztłts. -  W JkkO iU W IO  iu lm s 'e i -  W W iEB ó#

Ł  —  KI Diun t ia ih i-  Haasensteii * log le r ( ta .ie  w «*-
t . . S p p e liŁ  —  R. Mosse (także w  B e rn ie . I i a h r i u  

—  W M R Y Ż k  Socitłe Hutnelle de P u iik i ł i  Ł  U r e t Ł  d . .- K ^ r

WratOW PREItSMERATE 
nto 11. — S SokołowsL.,
RermauP Goldjcłimied (sprzedaż ,..iedynny:h nomerówł, Wniknie 
& ,  frankfirtie w M„ Strunie, lipski Bazylei : Wrotiowiu) — 
iairacbuii! i Norymberdze). — i  Schaie. iWołlzeilel.

Rut Rtugemanl 6t.
GicuiZEK.A (insptiM przyjirjje Aimirsłrarya „Nawe; Reforpy” znała'5 ad rieista wiersza dcokneit ismii ti pter«ry 

raz 20 łi„ za każdy •Stegny raz pr 10 k. — BABEStAKE po BO B. on wiersza za ka;»y raz. 
itsSY POPLICIHE pa 2 Kir od wiersza. Ilktad libelaryaa cyfrowi, sksmplikswan, pierwszy raz 4J iii. nartajn’ B»

10 hal. t a  t l e r a .
ZJtAtZNIKi u  „Nowei Reformy" („rasnkty. cyrkdan' njfiszti it t ) pnyjssnje sit za cena 2 L od 103 eyi (Ta zast 

sriwych a1  L a l  IM I|Z. dl* wtjstewjth pruoweiatorów

Nąiwazr idjsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy .

fsarcie  rewolucjonistów  z policyą w W arszawie. —  
V Peters Mtr “U w y k n to  świeży spisek na życie 
cara. — Pięciogodzinna bitwa Francuzów z Maro
kańczykami. — 8ejm sraliry js=ki zbierze się 16 
września. — Program  polityki rządowej w Chor- 
wacyi. — P lany spiskowców wojskowych w Czar

nogórze.

p a n i k a .  Jed n a  osoba doznała a tak u  apople- 
ktycznego i zmarła.

S m  s e jm ó w .
(Telegram y „N. Reform y11 z 20 sierpnia.)

Zurołaaie Sejmów,
Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi: Jak 

sic dowiadujemy, zamieizonem jest zwołanie 
Sejmów G a U .c f j ,  D a l  m a c y  i ,  G ó r n e j  
M i s t r y i .  D o l n e j  K u s t r y  i, S a l z b u r g a .  
S t  y r y i, K a r  y n t y i i 61  ą s k a, a mianowi
cie zwotane zostaną Sejmy: D a l m a c y i  i D o l
n e j  A u s r r y i  na dzień 9 w r z e ś n i a ,  i n n e  
S e j m y  n a  16 w r z e ś n i a .

Co do Sejmu m o r a w s k i e g o  i b u k o w i ń 
s k i e g o  dec-.yzya jeszcze nie nastąpiła.

Co do zwołania Sejmu c z e s k i e g o ,  to prze- 
dewszystk.em uproszony zostanie Wydział k ra 
jowy, który dotychczas sprawą tą  siq nie za
jął, aby wyraził swoje zapatrywanie. Zwołanie 
Sejmu czeskiego zamierzouem jest tvlko na ten 
wypaaek, gayby na podstawie opinii Wydziału 
krajowego okazało się koniecznem załatwienie 
ważnych spraw ekonomicznych}- zwłaszcza za
pomogowych.

Sejm czeski.
Wiedeń. Po wczorajszej uchwale Pady mini

strów zdaje się być pewnera, że S e j m  c z e 
s k i  z o s t a n i e  z w o ł a n y ,  lecz t y l k o  n a  
k i l k u d n i o w ą  f o r m a l n ą  s e s y ę .  O p r z e 
p r o w a d z e n i u  r e f o r m y  w y b o r c z e j  n i e  
m a  m o w y .  Nowe wybory do Sejmu czeskiego 
odbędą się więc na jiodstanie starej ordynacyi, 
jednakże p i e r w s z e m  z a d a n i e m  n o w e g o  
S e i m u  będzie u c h w a l e n i e  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j

Wteaen. Po Radzie ministrów bar. Beck miał 
dłuższą konfereucyę z bawiącym tu namiestni
kiem czeskim lir. C o u d e n h o v e .

Praga. Prawo Lidu11, omawiając wczorajszą 
uchwałę Rady ministrów grozi rządowi energi
czną odpowiedzią socjalistów na odroczenie 
reformy wyborczej do Sejmu czeskiego.

Asch. Poseł wszechmemiecki dr S t r a n s k y  
wystosuwał do prezydi um wiecu wszechuiemie- 
Chiego. zwołanego do Asch, list, w którym o- 
świadcza się przeciw zamierzonej przez Niem
ców obsirnkcyi w Sejmie czeskim, a  natomiast 
domaga się jako warunku przeprowadzenia re
formy wyborcze.) do Sejmu, uznania weta knryi 
niemieckiej, jaka ma być stworzoną w Sejmie 
czeskim.

Reforma wyborcia ao Sejmu uoiao- 
aiasłryackiego.

Wiedeń. Sejm d o l n o - a u s t r y a e k i ,  który 
zbiera się 9 września, obradować będzie nad 
wypracowanym już przez Wydział krajowy pro
jektem r e  fo r  m y  w y b o r c z e j  d o  S e j m u  
floino-austryackiego. Według tego projektu, ma 
być j ą t r z y  m a n y  d o t y c h c z a s o w y  s y 
s t e m  k u r y a l n y ,  przy równoczesnym utwo
rzeniu n o w e j  k u r y  i po  w s z e c h  n e j  z 18

maatami Burmistrz miasta W iednia ma otrzy
ma glos wiry lny

l Rotyi j zahi
(Te „N. R efo rm y1 i 20 sierpnia.) 

Siarcle rewolncyonlstow z poltcyą.
Warszawa Na jilacu Witkowskim przyszło 

WCZoi<xi wieczorem do starcia  między 15 rewo- 
luc ijn j mi socyalistam i a trzema policvantami.
l)wa, potmyanci z g i n ę 1 i , a  trzeci został 
i o z b r o j o n y .  S p r a w c y  n s z l i  w  automo- 
bila.

Trantkiiorł broni.
Warszawa. Ubiegłej nocy przywieziono tu  ze 

stacyi granicznej Aleksandrowi) trzech Niem
ców, t j. dwóch mężczyzn i jednę kobietę, w 
kufrach których znaleziono 20 b r o w n i n g ó w  
i K i l k a  k a r a b i n ó w  systemu Mausera. — 
Aresztowani podali, że nazywają się Aleksan
der i Marya Ulricn, oraz WłaZkowrski. — Po- 
licya przypuszcza, że jechali oni za fałszywemi 
paszportami.

Świeży spisek na życie cara.
Magdeburg „Magdeburgęr Zeicung11 donosi 

7 Petersburga. Ze według doniesień pism poran
nych w>uryto swiezy scisek na życie cara  i że 
z tein odbyciem  ma stat w ścisłym związku 
p r z e n i e s i e n i e  s i e d z i b y  c a r s k i e  z 
P e t e r h o f u  do  C a r s k i e g o  S i o ł a

Zamach dynamitowy,
Batum. Na szeia okręgu J e r m o ł o w a  i je

go żonę wykonano zamach dynamitowy. Oboje 
odnieśli l e k k i e  z r a n i e n i a .

Batum. Sprawcy zamachu na Jermołowa, gdy 
ich ścigano, poczęli się odstrzeliwać i zabili je
dnego przechodnia, a drugiego zranili. Czterech 
uczestników zamachu aresztowano. — W kate
drze, koło którei dokonano zamachu, powstała

Biiwa pod CssaMasika.
(Tol. N Reform y11 z 20 sierpnia).

Tanger. Agencya Havasa donosi: Francuskie 
wojska w Casablanca musiały w dniu 18 b. iu. 
od godziny 7 rano do godziny 12 w południe 
odpierać b a rd n  snny atak Marokańczyków —  
W alczono na froncie, obejmującym 6 kilome- 
ró ,r. Atak odparto przy pomocy ognia mi- 

trailez i karabinów. — Spahisi ścierali się z 
bliska z Arabami. Po stronie Francuzów od 
niósł ranę kapitan i dwaj żołnierze, dwaj lu 
dzie zginęli, 12 odniosło kontuzje, skutkiem 
których nie mogą brać udziału w walce.

Londyn. Biuro R eutera donosi o onegaajszvm  
napadzie na Casablanca, że Francuzi początko
wo w ysłau przeciw Arabom n i e l i c z n y  o d 
d z i a ł  p o d  o s ł o n ą  ognia z OKrętu wojenne
go. Na oddział ten Arabi otworzyli ogień z za
s a d z i  i zabili jeanego żołnierza. Oddziałowi 
teina w y s ł a n o  p o s i ł k i ,  z pomocą których 
odparł on Arabów.

Londyn. B. R eutera donosi M arokańczycy 
posługiwali się w bitw ie m i e c z a  m i, gdy im 
zabrakło amunicyi

H i s z p a n i e  n i e  b r a l i  u d z i a ł u  w b i 
tw ie .

Rekonesans hiszpański.
Paryż. Dzienuiki donoszą z Casablanca- Dnia 

17 b. m. wojska hiszpańskie odbyły rekonesans 
w Kierunku wskazanych im stanowisk i powró
c ił/ stamtąd, nie zawiadomiwszy o tem gene- 
ima Drude, który sądząc, że pozycye te są 
kryte, nio wysłał na nie straży. Postępowanie 
Hiszpanów sprawiło przykre wrażenie.

Paryż. D fienn n d  donoszą z C asablanka: S ta r
cia odbyw ają się w  daiszym cia.gu. N a  s z e ś ć  
s z c z e p ó w ,  l w a  o f i a r o w a ł y  p o d d a n i e  
s i ę .  16 M arokańczyków, którzy usiłowali kraść 
broń, zostało zabitych. K ilku ujęto i rozstrze
lano.

sppzy&lężenle wojskowo w Czarno
górze.

Raguza. 7, Cetyn i i- donoszą, że śledztwo prze
ciwko czarnogórskim żołnierzom i oficerom o 
zdradę sfanu wykazało, iż oficerowie ci prowa
dzili żywą korespondencję z oficerami serbski
mi. celem proklamowania przyłączenia Czarno
góry do Serbii.

Otwarcie Rad generalnych.
Pir-yż. Otwarcie siei pniowej sesyi Rad gene

ralnych odbyło się bez żaanego wypadku

L  kongresu fecyaiiszów,
Stuttgart. Na międzynarodowym kongresie 

socjalistycznym podczas dyskusji na temat ,.mi- 
htaryzm a konflikty międzynarodowe11, wniósł 
poseł Be b e l  rezolucję, która określa, że wroj- 
ua leży w istocie kapitalizmu. Kongres oznacza 
zwalczanie zbrojeń, jako obowiązek robotniczych 
parhmn .ifarzystów, i widzi w demokratycznej 
organizacji wojska ważną gwarancyę, że w-oj- 
ua zaczepna stanie się niemożliwy, a załatwia
nie sporów narodowych będzie ułatwieńem. J e 
żeli groził będzie wybuch wojny, to parlamen
tarzyści robotniczy dotyczących krajów obowią
zani są u e s z y s t k o  u c z y n i ć ,  a b y  p r z e 
s z k o d z i ć  w y b u c h o w i  w o j n y ,  a w razie 
wybuchu jej starać się o rychłe jej zakończe
nie.

„wykopała11 i zamieniła w światowe letnisko 
Mozę i taki los przypadnie w udziale Barkn- 
towi . (k b.).

Kronika.
D z i ś :

Kraków , wtorek 20 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  K o ś c i e l n y  Bernarda opata 

i Samuela.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o gciz. 4  mini 38, zachód o gndz. 6 m. 60; 
długość dnia godzin 14 min. 12.

Telefoniczne l telegraficzne
aimfemofci , M  Reforitw"

-  dnia 20 sierpnia.

Berlin. Podczas wczorajszego nabożeństwa 
Żałobnego za Józefa Joahrom, książę F r y d e 
r y k  W ilh e lm  p r u s k i  doznał napadu om 
d l e n i a .  Ponieważ omdlenie nie ustępowało, 
wyprowadzono księcia z sali, poczem udał się 
on do zamku na Wilheimstrasse.

fistawa monetowa.
Wiedeń. „W iener Z tg“ ogłasza ustaw ę o wy

biciu monet lOOkoronowych i o dalszehi wybi
janiu monet 5koronowvch, oraz ustawę upo- 
wazn.ającą ministerstwo krajów zastąpionych 
w Radzie państwa do zawarcia z ministerstwem 
krajów korony węgierskiej dodatkowego układu 
do umowy o monetach i walucie, odnoszącego 
się do wybicia monet lOOkoronowych i dalsze
go wybijania monet ókoronowy oh

Ogłoszenie noweli przemysłowej.
Wiedeń ftwieżo wydany N r 199 dz. u. p. za

wiera ogłoszenie ministerstwa handlu, p rzyta
czające tekst noweli przemysłowej z wszystkfe- 
mi zmianami i uzupełnieniami, przedsięwzietemi 
na podstawie ustaw z 5 lutego 1907 i poprze
dnich. Obwieszczenie to zawiera także patent 
cesarski z 25 grudnia 1859, odnoszący się do 
noweli przemysłowej.

Wypłacanie pooorów jinżnowych.
Wiedeń. „Wiener Zeitung’1 ogłasza rozpoizą- 

dzanie catego gabinetu w sprawie wypłacania 
miesięcznych z góry płatnych poborów służbo
wych osób, pozostających w cywulnej służbie 
państwowej, gdy dzień płatności wypada w nie
dzielę.

r
Sytnacya w zagłębiu ostrawsklem.

Morawska Ostrawa. Po wczorajszej uchwale 
w Boguminic sytuacya przedstawia się k r y 
t y c z n i e ,  albowiem na kilku szybach odbyły 
się wczoraj w nocy zgromadzenia, na których 
górnicy oświadczyli się z a  s t r a j k i e m  g e 
n e r a l n y m .

PoIUyba rządowa w Chorwacyl.
Budapeszt. Węg. Biuro korespondencyjne do

nosi: Szczegóły polityki, jaka ma być rozwi
niętą w C h o r  w a c y  i I S l a w r o n i i ,  zostały 
w połowie lipca b. r. u ł o ż o n e  p r z e z  m i n i 
s t e r s t w o  i b a n a  Odnośne zarządzenia nie 
mogły być ogłoszone, gdyż nie miały jeszcze 
zezwolenia cesarskiego. Zezwolenie to nastąpi
ło obecnie. Zarządzenia te mają być już teraz 
wykonane na życzenie cesarza. Przedewszynt- 
kiem co się tyczy k o l e i  ż e l a z n y c h ,  uczy
nione przyrzeczenie rua być także w prak
tyce wykonane, a mianowicie na l i n i a c h  k o 
l e j o w y c h  w C h o r w a c y i ,  należących do 
kolei państwowej, mają być zajęci, o ile to 
tylko jest możliwem, C h o r w a c i .  W tym celu 
urządzone będą specjalne kursa kolejowe i na
dawane będą stypendya. W rozporządzeniu, ja
kie ma być wydane na podstawie ustawy o 
piagmatyce dla kolejarzy, zostanie także wypo- 
wiedzianem. że n a 1 i ni i a c h c h o r w a c k o -  
s l a w o ń s k i c h  w pierwrszej linii ma być u- 
żywauy p e r s o n a l  c h o r w a c k i  i  s ł o w e ń 
s k i .

Eapao wysp ftłipińSKlch.
Nowy Jork Korespondent „New Jork  He

ra ld a 1 rozmawiał z sekretarzem stanu dla 
sprawr wmjny, Taftem, który zaprzeczył krążą
cym pogłoskom, jakoby Japonia chciała naDyć 
wyspy bil i lińskie. ~ _

Dar Transwalt. dla Edwarda VII.
Pretoria. Zgromadzenie ustawodawcze przv 

jęło 42 glosami przeciw 19 wniosek o zaku 
pienie dyamentn Cnlliman, w darze dla króla 
Edwarda.

T ea tr  miejski zamknięty.
Z j a z d  l e ś n i k ó w  p o l s k i c h ;  W  sali Towa 

rzystwa wzajemnych ubezpieczeń (ulica Basztowe 
1. 8) o godzinie 9 rano wybór prezydyaui. prze 
mowa jubileuszowa, poczem referaty. Dalszy ciąg 
obrad o 3 po pot.

Repertuar teatru lw ow skiego:
W e wtorek, 20 b. m.: „W esela w<fówk£.t:.

Z letnich siedzib*
Burkut w sierpnia.

Bardzo podejrzliwie przyjąłem wiadimość, n 
dzieloną mi przez jednego z p rzy jac ió ł o „zdrc 
jowisku11, które powiększyło w tym roku liczbę 
bogatych „badów“ galicyjskich. Przyjaciel mój 
wyrażał się o Burkucie entuzjastycznie, a en 
tuzyazm przyjmować należy z rezerwą. Kiedy 
lednau dałem się namówić i wybrałem sie sam 
do Burkutc ustaliłem swoje zdanie, streszcza 
;ące s.ę w hymnie prawie pochwalnym aa cześć 
nowego uzdrowiska. A właściwie nie nowego, 
bo B urkut ma już swoje dzieje. Dawniej, kieay 
cywilizacja nie dotknęła pięunyeh okolic hu 
culszczyzny, kiedy zdrojowiska galicyjskie wszy 
stkie bez wyjątku, cierpiały na brak prymify 
wnego komfortu i wszystkie równie ściągały 
niewybrednych knratyuszów — i Barknt mia: 
dobre czasy. Na lato zjeżdżały tam bogate ro
dziny z Pokncia, Podola i Bukowiny, celem n 
życia sławnych kąpieli, wypicia kilkudziesięciu 
kubków' wody burkuekiej, wchłonięcia w siebie 
mocy świeżego powietrza i zachwycania się 
przepieknemi widokami. Szeroko się wtedy ba 
wiono w Burkucie. Magnaci roztarasowywal. się 
obozami, sprowadzano muzyki cygańskie, by u 
pizyjem niały^czas letnich wywczasów, a nie 
którzy do tego stopnia chcieli ucywilizować 
Burkut. że zakładali ogromnemi kosztami sztu
czne ogrody, nasprowadzawszy licznych ogrod
ników i ogrodniczków.

Czasem zabłądził w strony Bnrkutu jaki tu 
rysta, zwiedzający szczyty czainohorskie Kar
pat i rozkoszował się urokiem miejscowości po
łożonej 100 m. nad powierzchnią morza, wśród 
prastarych lasów swierkowrycb. Przebył tu parę 
dni i Wincenty Pol który potem w. „Obrazach 
7 życia i natury11 opisując wrażenia z Czarne
go lasu i Czarnogóry, wynosił pod niebiosa cu
downą moc wody burkuekiej i czar miejscowo
ści górskiej.

Wodę burkneką znano wówczas jako „źródło 
wr rodzaju szczaw żelazistycn, bardzo bogate co 
do siły parności swojej i gazu, którym ta  szcza
wa jest przepełnioną; te wody są mocniejsze 
od wszystkich szczaw zachodniego skrzydła 
Karpat, tryskających w okolicy Szczawnic i Ty- 
licza“. A kąpiele burkuckie co do składu swe
go nie znają podobnych w śwrecie.

Przyszedł czas upadku Burkutu. Kiedy zmie
niły się środki komunikacji, kiedy wybudowa
no rozgałęzione sieci kolei żelaznej i ponlep- 
szano gościńce, dostęp do innych zdrojowisk 
stał sie łatwiejszy i bardziei udogodniony. A do 
Burkutu zawsze jeszcze przedostawać się mu
siano górskieuii ścieżkami, po których konie 
huculskie przewoziły ludzi i żywność dla nich.

Burkut wydzierżawił jaki! paroch ruski i roz 
poczęły się kilkuletnie rządy fam.narne, które 
ani letnikom, ani zdrojowisku na dobre nie wy
szły. Dopiero w ostatnich czasach daje się za- 
uwrażyć zwrot na lepsze. Kolej do Worochty i 
gościniec, łączący Worochtę z Żabiem, ułatwiły 
dostęp do Burkutu. Zaroiło się od turystów, 
zwiedzających Czarnogórę, łożyska Białego i 
Czarnego Czeremoszu, wodospady Hramitnpgo

wspaniałe jezioro Szybeńskie. Rząd wydzier
żawił Burkut konsorcjum, złożonemu z lekarzy; 
powstały domk; mieszkame, przyzwmiie łazienki 
z wodą burkneką. udogodniono kąpiele rzeczne 
w Czeremoszu. Na drugi rok zaczną knrsowuć 
między Worochtą a Burkutem omnibusy auto
mobilowa, — więc Burkut bedzie połączony 
z „światem11.

Przypominają się przy wspominaniu historyi 
Burkutu, dzieje Zakopanego, które ręka ludzka

Zjazd polskich leśników. W  ciągu dnia wczo
rajszego przybyło do Krakowa jeszcze kilkudzie
sięciu uczestników zjazdu, tak, że obecnie ogólna 
liczba osób, uczestniczących w zjeździe, przenosi 
3liO W czoraj odbyła się całodniowa wycieczka dla 
zwiedzenia rew iru myślachnwiekiego w lasach krze
szowickich. Uczestnicy zjazdu, wyjechawszy z Kra- 
Kowa pociągiem pospieszn., n. o godz. 7 m inut 18 
rano, powrócili dopiero kw adrans na 9 wieczór.— 
Wycieczka ta  zrobiła na uczestn kach jak  najlep
sze wrażenie, bawiono s :ę też znakomicie Co do 
osób, biorących uaział w zjeździe, to je s t leśni 
czyeh z górą 50, nadleśniczych przeszło 30, około 
70 dyrektorów, zarządców, adm inistratorów  lub 
kontroiorów dóbr i lasów, dalej przeszło 20 w ła
ścicieli dóbr, przeważnie z Galicyi, przybyło ró
wnież kilku profesorów szkoły lasowej ze Lwowa, 
oraz mały zastęp uczniów szkoły lasowej lub a gro 
nouiii.

Z rządowych funkcjonał /u szy  aczestniczy w zja
ździe około 50. w tem 3 radców leśnictwa, kilku 
komisarzy inspekcji leśnej, kOlru lustratorów  la 
sów, przedewszy8tkiem zas liczne grono zarządców 
lasowych. Go do miejsca zamieszkania: z Królestwu 
Polskiego przybyło około 50 osób, z Król. Pozn. 
ikoło 30, z P rus Zachodnich, z Wołynia, Litwy i 
Ukrainy po jednym lub kilku — reszta przeszło 
200 Z G alicji. Kie.OWUictWO zjazau uująi specyai 
ny komitet zjazdowy i jubileuszowy, oraz prezj- 
dyum Towarz. Leśnego t. j. Jerzy  Dunin tur. Bor
kowski, właściciel dóbr ziemskich, prezes i wjce- 
prezes pp Kazim. h r Szeptycki właściciel dóbr 
Cyryl Kochanowski radca leśnictwa.

Dziś o godz. 9 rano w sali Tow W7aj rbezp. 
odbędzie się zeDranie, na którern po z!" .ajeniu. na
stąpi wybór prezydynm Zjazdu, a po mowie jub i
leuszowej rozpoczną się refe ia ty  i rozprawy.

Po przerwie południowej dalszy ciąg rozpraw 
rozpocznie się o 3 po poł.

Z pałacu sz tuk i Nieustająca w ystaw a prac pol
skich artystów  odświeżoną została kilku wybitnemi 
dziełami, z pośród których wyróżnię, się portre t 
ś. p. prof. Potk&ńskiegp, pędzla p. J- Malczew
skiego.

Wiadomości osobiste. D yrektor gazowni miej
skiej. p. M. Dąbrowski, wyjechał na trzechtvgo- 
dniiw y urlop.

Wybory ao komisyi Dodatkowej w Krakowie
wyznaczono w następujących term inach: 1) kon-
trybuentów zaliczonych do tow arzystwa podatkowe
go I. klasy w okręgu kiakowsl iej Izby handlowej 

przemysłowej dzień 11 września: 2) dla fcon 1
tryb seatów  towarzystwa podatkowego TI. klasy 
w okrrgn krakowskiej Izby handlowej i przemy
słowej dzień 12 września; 3) kontrybtentów  towa 
rzystwa 'podatkowego JTI. klasy w m. Krakowie 
dzień 25 września, wreszcie 4) dla kontrybuentów 
towarzystwa podatkowego IV. klasy w mieście 
Krakowie dzieu 26 września b. r

Z dotychczasowego składu komisyi ustępują na- 
stępujący członkowie i zastępcy członków komisyi 
w k>asie I. W ładysław lmmer członek komisyi 

Zygmunt Friinkel: Arnold Gross zast. członka 
kom. i F.rwin Zipser zast. członka kom w klasie 
U  ustępują: Maksymilian Ehrenpreis i Bernard
Wachtę! członkowie kom, W aleryan Stawiarski 

Tzaak Holzer zastępcy członk. kom.: w klasie
III. ustępują: Abraham Margalies i Ignacy Sobo
lewski członkowie kom., Joachim Bandet i Adolf 
Pamm zastępcy członk. kom , w klasie IV. dr Fer- 
ynand Fichhorn, Arnold Reifer i Jan  Godzik 

członkowie kom.. P io tr Repe^owsk5. Ludwik ^ech 
tliiig i Leib Eher zastępcy członków komisyi.

Brak telefdnu w biurze krakowskiego instruk- 
toratu m inisterstwa handlu daje się bardzo przy
kro odczuwać ogółowi rękodzielników i przemysłow
ców w Krakowie. Niejednokrotnie rzemieślnik, u- 
dający się do mura w interesie wkasn; m lnfc Sto
warzyszenia, mnsi chodzić kilka dni z rzędu, abv 
wreszcie zastać p. instruktora, który z urzędu ba
wi na ciągłych objazdach. Niepotrzebnej stracie 
czasu, a niejednokrotnie i narażeniu się na powa
żne stra ty  materyalue, możnaby zapobiedz niewiel
kim stosunkowo wydatkiem na zainstalowanie te 
lefonu. zapomocą którego każdej chwili możnaby 
się znieść i porozumieć z instruktoratem  M inister
stwo handlu w interesie prawidłowego funkeyono- 
wania instruktoratu i dla dobra ogołu rękodzielni
ków i przemysłowców krakowskich powinno zna- 
leść pieniądze na tak drobną inwestycyę i położyć 
kres słusznym skargom.

Uratowanie tonącego dziecka W czoraj koło 
południa przechodzący ulicą Retoryka strażnik po
licyjny nr 232 usłyszał w okolicy ulicy Smoleń
skiej rozpaczliwe wołan:a dzieci z drugiego nrzegu 
Rudawy. Pospieszywszy n&<7 rzekę, spostrzegł uno

szone przez prąd dziecko i bez namysłu rzuciwszy 
się do wody dziecko od niechybnej śmierci urato
wał. Był to 21etni synek Ja n a  Ćwierza, stróża je
dnej z pobliskich realności. Powodem wypadku był 
IfaK zabezpieczenia i ogrodzenia Rudawy o i stro
ny ulicy Felieyanek, tak. że dziecko bez trudu do 
wody wejść mogło.

(Jsiiowane samobójstwo. W czoraj o golzinm 
pół do 6 po południu zawezwano Pogotowie ratun
kowe na cm entarz miejski, gdzie 39 la t licząca 
Reiena D., zamężna, zażyła w zamiarze samobój 
czym rozezynu z ..rzęch paczek zapałek siarka 
wvcl, — po wypompowaniu żołądka odwieziono 
desperatkę ao szpitala św. Łazarza, .-.tan jej byt 
groźny, choć nie beznadziejny. Powód targnięcia 
się na życie nieznany

Spłoszony Koń pędził W niedzielę koła godz. 8 
wieczór ulicą Lubicz a następnie przez rogatkę 
mogilską szosą ku Mogile, uno3ZąC próżny wóz 
Rozszalały koń szerzył po drodze popłoch wśróa 
przecnodniów, na Bzczęście nie przejechał nikogor 
gdyż wstrzymał go sierżant pionierów p. Tegot. 
Konia z wozem, po snisaniu protokółu w dyretcy 
policyi, umieszczono w miejskim zakładzie czyszcze
nia miasta, gdzie go może odebrać właściciel.

Z  kroniki policyjnej. Ubiegła niedziela staao 
wiła dla policyi. dzień wielce ruchliwy. A resztow i 
ao kilkanaście osób za aw antury i bójki, wywoła
ne pijaństwem. Między innymi aresztowano pewna 
go strażnika pożarnego, który w sta  ni o mocno 
nietrzeźwym strzelał z rewolweru na ulicy Pawiej. 
Aresztowano 40-letniego żebraka, Michała P re issi, 
za aw antury pod kościołem GO. Kapucynów N* 
brzega W isły aresztowano 24-letniego niejakiego 
W . S., rodem z Królestwa Polskiego, który upor
czywie pragną* kąpać się w W iśle z kobietami. 
S. mocno był oburzony aresztowaniem, gdyż-, jak to 
tłótnaczył żołnierzowi policyjnemu, był przekonany, 
iż w K ra to w i istnieją zwyczaje europejskie, po
dobnie jak w Ostendzie i  innych kąpielach mor
skich, gdzie kąpanie oię obu płci razem j‘est rra- 
czą zwykłą.

Awanturnik, w  niedzielę wieczór pa planrach 
dietlowskich wywołał wielkie zbiegowisko niejaki 
Ignacy Jezierski. Uraczywszy się nadm iernie w któ
rymś z poolisKich szynków, wyszedł na ulicę i wy
wijał flaszką nad głowami przechodniów, a potem 
wpadłszy na pomysł odbycia z kimś zapasów, rzu 
cił się aa  jakiegoś wyrobnika. Zapasy j'ednak skoń
czyły się fatalnie dla Jezierskiego. Zaczepiony w j- 
roonilc powalił w kilku chwilach pijanego, a ten 
upadając, potłukł troje drobnych dzieci, które przy 
glądały się z bliska widowisku. Zapasy zakończył* 
polieya, zabierając walczących pod telegraf

Amator mleka. W czoraj rano aresztowano 16 
la t liczącego Feliksa Kartmana. za kradzież kilku 
flaszek mleka z wozn mleczarni łuczanowickiej. 
Aresztowany tłómaczył się, iż kradzieży doiconat 
w celu poratowania mlekiem nadwątlonego zdrowia.

Nieiitościwa m a tk a  Dowod niezwykłego i  dzi
czenia dała wczoraj po południu Emilia 1\ j sozak, 
wyrobnica, zamieszkała przy Małym Rynku 1 2 
Znęcała się ona w bezlitosny sposób nad swem 
niemowlęciem, 11 oopiero miesięcy liczącem, bijąc 
je  pięścią po twarzy. Ze płaezącem dzieckiem o jęła 
się stróżKa tego domu, czyniąc niedobrej iraUe 
wyrzuty. Kiebzakową słowa stróżki nie tylko ma 
wzruszyły, ale podrażniły do tego stopnia, że rzu
ciła się na stróżkę i pobiła ją. \V czasie obopól
nego szamotania dziecko uprdło na ziemię i ciężko 
się potłukło. Zwabieni bójką i krzykiem domownicy 
sprowadzili po lic jan ta • spowodował, odprowadzenie 
Kiebzakowej o ayrekcyi poiicyi, gdzie sp.sans 
z nią protokół.

Znaleziono pewną kwotę pieniężną-w  Rynku 
głównym wczoraj przed południem-. W łaściciel mo
że się zgłosić do p. Danikowskiego przy ul. G er
trudy 1. 8.

W y staw a w  W aoow icach. Komitet wystawy 
przemysłowo-rolniczej w Wadowicach ogłasza, la  
na wystawie, której otwarcie nastąpi dnia 24  b. 
m utworzony będzie osobny dział a ru ta rsk i dla 
prac zakresu artystycznego drukarstw a, litografii 
i artystycznej reprodukcji wogóle. Na oddział ten 
nadesłano już cały szereg zgłoszeń i prac tak za 
strony zakładów dla artystycznej reprodukcji j»- 
koteż ze stront art; stów. Ponieważ zamiarem ko
mitetu je st przeaewszystkiem jak  najliczniejsza za
branie dzieł artystów krakowski cu, kiórzz niemało 
przyczynili się do rozwoju polskiego drukarstw r 
w ostatnim la t dziesiątku, a komunikat komiwtn 
o odstąpieniu od zamiaru otwarcia działu .'sztuki, 
ogłoszony przed kilku iniami, mógł łatwo wprowa
dzić w błąd, że również zamierzona wystaw? dra- • 
karska zostanie zaniechaną — przeto celem unik
nięcia wszelkich nieporozumień zwraca się komitet 
do artystów  z prośbą o łaskawe nadsvłanie ^ak 
najrychlej na jego ręce prac wchodzących w zikr«» 
artystycznego drukarstw a. Zaiazim  nadmienia o;ę 
Am prace artystów  woine są od wszelkiej opłaty.

Zm arli.
Tomasz M a ć k o w s k i ,  towarzysz sztnki drnkar- 

skiej długoletni członek orkiestry am atorskiej „6o- 
koła1- krakowskiego, przeżywszy la t 27, umarł 13 
b. m. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 5 popo
łudniu ze bzpitala 0 0 .  Bonifratrów i

Oozdaczenia i mianowania. „Wiener Ztę »-
głasza: Cesarz nadał nadradcy pocztowemu we
Lwowie Józefowi S t o e g b a u e r o w i  z ołs 
przeniesienia na własną prośbę w stan spoczynku, 
tytuł radcy dworu z uwolnieniem oa taksy. Cesarz 
zamianowml radcę pocztowego we Lwowie A rtura 
S c h i f f n e r a .  l.adradcą.

Minister oświaty posunął do IX  kiasy rangi na
stępujących nauczycieli: K arola Polakiewicza, T a 
deusza Dąbrowskiego, Jakóba Kowalskiego w sem1- 
naryum męskiem w Krakowie, Leona Galickiego, 
Franciszka, A rzta i V 'ojciecha Ryglowskiego w se- 
minaryum naucz, męskiem w Tarnowie, Mar^ą 
Schilling w seminaryum n tocz. żenskiem w K r* 
kawia.
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13)
i „laiy Vain“.

(Ciąg dalszy.)
Szczeiiua, którą przebiegłem, ty ła  na moje 

szczęsne tak  wąska, 2e pogoń tylko pojedyn
k o  m igła sie odbywać. Przebiegłem pole siar- 
ezane i lekki stok wzgórka, z rzadka porośnię
ty  krzakami, i dopadłszy do gęstwiny trzcin, 
pokrywającycn grunt błotnisty, zanurzyłem się 
w nie. Sylwetka pierwszego prześladowcy wy
chylała się równocześnie ze szczeliny skalnej.

Z trudem zacząłem się przedzierać przez 
gąszcza. Za mną rozbrzmiewały wycia gonią
cych potworów; niektóre z nich ryczały, Jak 
rozjuszone dzikie zwierzęta. Szczekanie psa do
latywało z lewej strony; stam tąd także docho
dził głos Montgonerego i doktora Moreau

Nagie grunt bagnisty zaczął się podemną 
zapadać. Nie namyślałem -ię ani chwili, lecz 
jak  szalony rzuciłem się naprzód i brnąc w bło
cie po kolana, dotarłem wreszcie do udeptanej 
wśród trzcin ścieżki, biegnącej kn górze na 
otwarte miejsce i znuwu zanurzającej się w za
rośla. Nagie ścieżka załamywała się. ku pize- 
paści, a załamywała się wprost niespodzianie. 
Bieguąc całą siłą, przepaść tę  dopiero w tej 
chwili spostrzegłem, gdy już głową w dół do 
nió.l leciałem.

.Runąłem na ziemię pomiędzy cierniow7ce i kol
czaste kizaki, w jakąś spadzistą czeluść, którą 
przerywał mały strumyk. Pokaleczony z rozdar
łem uchem, z krw ią zalaną twarzą, zacząłem 
o ę  wiec dalej brzegiem potoka, kierując się 
w ten sposób ku morzu Byłem zdecydowany 
'topie- cię. Podczas npadku zaginął mi gdzieś 
mój kij.

Skały koło strum ienia zaczęły się coraz bar
dziej zwężać, bez namysłu więc wszedłem w wo
dę, by się dostać na  drugi brzeg.

Wyskoczyłem z niej pospiesznie, gdyż była 
piawm wrząca i siarczane dymy snuły się miej- 
can : ponad n i ą . | |

Po kilku jeszcze wysiłkach wydostałem się

wreszcie z labiryntu skał na otwartą przestrzeń, 
skąd zobaczyłem błękit wód morskich, połysku
jący miliardem słonecznych odbłysków w roz- 
drganej toni. Tam czekała na mnie śmierć...

Byłem spocony, zdyszany, krew biła mi.do 
głowy i w żyłach kiążyła przyspiaszonem tę
tnem. Czułem pewne przyjemne zmęczenie fizy
czne, a także zadowolenie sprawiało mi to, żem 
zdołał ujść przed prześladowcami.

Zacząłem nasłuchiwać. Ciszę powietrza mą
ciło trochę brzęczeniu rojów muszek i komarów, 
hen z daleka dolatywały słabe naszczekiwania 
psa, niewyraźne pogwary i czasami odgłos jakby 
trzaskania z bicza. Głosy te zaczęły się przy
bliżać, ale wnet znowu osłabły, oddalały się, 
jakby w górę strumienia i ucichły. Na jakiś 
czas polowanie było zakończone.

Teraz jednak wiedziałem, o ile mogę liczyć 
na pomoc owych łudzi-zwierząt.

XII.
Ruszyłem ku morzu. Gorący strumień two

rzył n ujścia szeroką, zarośniętą deltę, a po 
piasku kręciły się liczne wielonogi, które ucie
kały pospiesznie pod mojemi krokami. Tu u- 
czułem się bezpiecznym, jakkolwiek w danej 
chwili byłem zanadto podnieconym i zarazem 
zdeterminowanym w tym stopniu, ze odrazu 
nie byłbym zdolnym do utopienia się

W tem przyszła mi myśl, ze przecież jeszcze 
jedna pozostała mi możliwość: podczas gdy 
Moreau i Montgomery z całym zwierzęcym tłu
mem uganiają po wyspie, czyż nie mógłbym 
okrążyć ich, prześlizgnąć się w sdłuż brzegu kn 
osadzie, tam kamieniem rozbić zamek małych 
drzwi i poszukać wewnątrz pistoletu, noża, lub 
czegokolwiek podobnego, aby modz walczyć z 
nimi, gdy wrócą.

Ruszyłem Wzdłuż brzegu morskiego — ku 
zachodowi. Zachodzące słońce oślepiająco świe
ciło mi prosto w oczy, lekkie fale oceanu Spo
kojnego cicho szemrały...

Dalej jednak wybrzeże zaginało się ostro ka 
południowi, skutkiem czego miałem słońce po 
prawej ięee. Ruszyłem raźniej.

W tem daleko przede mną wysunęła, się z z a  
rośli jedna postać, a  za nią inne poczęły się 
wyłaniać.

Był to Moreau, prowadzący ogara, a  za nim 
Montgomery i dwa potwory.

Stanąłem spokojnie.
Zobaczyli mnie, Poczęli żywo gestykulować 

i biedź ku mnie
Nie ruszając się, obserwowałem ich zbliżanie 

się. Potwory okrążyły mnie, aby odciąć dostęp 
do zarośli z boku, Montgomery pędził prosto 
ku mnie, Moreau biegł zanim , ale wolniej; pies 
biegł obok niego.

Przybliżanie - się moich prześladowców wy
rwało mnie z bezczynności; zawróciłem ku mo
rzu i  wskoczyłem do wody. Dno było tu  pły
tkie, tak, że dopiero o jakieś trzydzieści stóp 
od brzegu woda sięgała mi do pasa.

Różne zw ierzątka morskie przestraszone ucie
kały z pod mcich nóg.

—  Co robisz, człowieku! — wrzasnął Mont
gomery.

Odwróciłem się i, stojąc pu piersi w wodzie, 
zacząłem przypatrywać się.

Montgomery stanął na brzegu zadyszany; je
go twarz była zaczerwieniona od pogoni, a wło
sy rozmierzwicne. Moreau nadszedł wkrótce; 
jego pies szczekał na mnie zajadle. Zarówno 
Montgomery jak  i Moreau mieli w rękach moc
ne baty. W dali za nimi grnpouTały się po
twory

— Co robię? — powtórzyłem pytanie Momt- 
gomerego —  chcę się utopić.

Montgomery i Moreau spojrzeli na siebie.
— Dlaczego? — zapytał Moreau
— Bo to jest lepsze, niż dać się wam tor

turować,
— W szakże mówiłem panu —  rzekł Montgo

mery i począł coś do niego szeptać.
— Z czego pan wnosisz, żeśmy cię cncieli 

torturować? — pytał dalej Moreau.
— Z tego, coin widział — rzekłem —  i z po

wodu tych tam...
—  Cicho! — przerwał raptownie Moreau, pod

nosząc rękę do góty.

— Nie będę cicho — zawołałem. —  Oni byli 
ludźmi, a  czem są teraz? J a  przynajmniej nie 
chcę być tom, czem onf

Spojrzałem ku nim. Na wzgórzu na wybrze
ża stał M ling, służący Montgomerego, i jeuen 
z tych tworów, które były w łodzi. W  dali pod 
cieniem drzew krył się człowiek-małpa, a za 
nim widać było jeszcze kilka niewyraźnych 
postaci.

—  Kto Sij te  istoty — zacząłem wołać, pod
nosząc Ciągle głos, aby mnie usłyszeć mogły — 
To byli ludzie, jak  ja, a  wy wszczepiliście 
w nieb zwierzęcość; Indzie, których zamienili
ście w niewolników, a  do tego boicie się ich 
jeszcze. Hej! wy co mnie słyszycie — darłem 
się, wskazując na doktora — hej słuchajcie, czy 
wy nie widzicie, że ci Indzie boją się was, że 
strach czują przed wami? Dlaczego więc wy 
macie ich się bać? W as jest dużo...

—  Na Boga- — krzyknął Montgomery. — 
Prendick przestań!

—  Prendick! — krzyknął Moreau.
Obaj zaczęli wołać, jak  gdyby chcieli prze

krzyczeć mój glos.
A za nimi stały groźnie nieruchome sylwety 

ludzi-zwierząt, jakby dziwiących się. Ich ręce 
zwisały bezwładnie, ramiona były w górę pod
niesione.

Przypuszczałem, że próbują mnie zrozumieć 
i p.zypomuieć sobio co ze swej ludzkiej prze
szłości.

Wrzeszczałem dalej, Już nawet nie pamiętam 
co

Że Moreau i Montgomery mogą być zabici, 
że nio ma czego bać się ich, — to były głó
wne Dunkta, które chciałem wtłoczyć w głowy 
potworów. Jeden z  nich, ów zielonooki, którego 
spotkałem wieczór po przybyciu na wyspę, wy- 
ozedł z  lasu, a  inne za jego przykładem zaczę
ły się także przybliżać, aby lepiej słyszeć.

Wreszcie zabrakło mi tchu w piersiach, — 
musiałem przestać krzyczeć.

W tedy rzekł Moreau silnym głosem:
—  Posłuchaj mnie pan przez chwilę, a po

tem rób, co chcesz.

—  Dobrzć — odpowiedziałem
Moreau pomyślał chwilkę, oakaszlnął i rzekł 

po łacinie:
—  Frenuick! Kiepska łacina, kuchenna, ale 

próbuj ją  pan zrozumieć: Hi non sont hommec, 
sunt. animalia, quao nos... wiwisekcyonowaliśmy. 
Proces uczłowieczniema, — objaśnię go panu. 
W yjdź pan na b^zeg.

— Za panem zaraz jest głębia, pełna reki
nów — dorzucił Montgomery

—  J a  jednak tam pójdę —  odrzekłem sta
nowczo i to zaraz.

—  Zaczekaj pan minutę! — zawołał Mo
reau.

W yjął z kieszeni coś, co zabłysło w słońcu, 
rzucił to na ziemię i rzekł:

—  Oto mój rewolwer Montgomery zrobi to- 
samo. Odstąpimy teraz kawałek, a  guy pan n- 
znasz odległość za wystarczającą dla swego 
bezpieczeństwa, wyjdź z wody i bierz rewol
wer. . »

—  Nie wyjdę! W y macie jeszcze trzeci re
wolwer przy sobie!

—  Zastanów się pan! Po pierwsze, nie za
praszaliśmy cię na wyspę. Po drugie: wczoraj, 
w nocy narkotyzowaliśmy cię, mogliśmy więc 
zrobić z panem, coby nam się tylko podobało. 
Po trzecie: teraz, gdy panika opuściła już pana
i jesteś w stanie trochę myśleć: czyż M onłgz 
mery wygląda na takiego, za jakiego chceso 
go pan uważać ? Chcieliśmy pana zamknąć ty l
ko dla pańskiego dobra, gdyż wyspa pełną jest ■' 
meprzyjemnycn zjawisk. —  A zresztą dlacze
góż mielibyśmy pana zastrzelić, skoro san 
chcesz się utopić?

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor 

Wfaayslaw Prokescit.
W ydawca

Michał Konopiński.

M ń s R l  B o n k  I N m  F i l i a  B i e l s k o - B i a ł a « B i a ł e ]  ( G a l i t y a ) .

K a p i t a ł  a k c y jn y :  130  m M io n ó w  k o r o n .  — S ie d z ib a  y ł e w n a  w  W ie d i t iu .  — R e z e r w y :  3 7  m i l io n ó w  k o r o n .
P r z y j m u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  n a  k s i ą ż e c z k i  1  n a  r a c h u n e k  b i e ż m y  n a  n a j k o r z y s t n i e j s z e  o p r o c e n t c w a u l e .

Więnsze sumy bez wypowiedzenia. — Podarek rentowy płaci zakład.
Filie: w Bielsku-Białej, Bernie, Czerniowcach, Celowcu, Cieplicach, Fryuku-M istku, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Marjenb&dzie, Pilznie, Pradze, Prościejowie, St. Piilten, U jścia n. Ł-, Villacb, W r NeustaJt.

Kupno i sprzedaż papierów wartuśuiuwych. —  Pożyczki na papiery w artościow e. — Ubezpieczenia przeciw stracie n a  kursie. —  Kółka losowe z wpłatami miesięcznemi. 449 11 60

t t w z y s f t i o  S tolarzy  0 M m m  M r z y t e F J e j
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gw arantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów  i zakiadów kąpielowych. Dział tapiceiski prowadzi znany tapicer p Alf. Wawrzecki.

objęło n a  w łasność

Skład w yrobów  meblov7 cn 
i tap icersk ich  ,

p .  J o n s a  W P w r z e c k i e g G

w  K r a k o w i e ,  

U r i ś l n a  3 ,

poleca go łaskaw ym  w zgięciom P . T . Publiczności. 261 61 o

Zgubiono Jn ia  l 7 "ierpnia srebrny 
łańcuszek damski z brelc- 

ctkiem, r L fry m  się znajdowała damska fo
tograf- i. Znalazca zechce łaskawie zgłosić się 
te znalezionym u Franciszka Ł e z w in s k ie g o , 
Krak iw, Mały Rynek 7, lub urząd podatkowy.

476 r  B

S t u d e n c i
fra jd ą  pomieszczenie z całodziennem utrzyma
niem. W arunki przystępne, konw ersacja rran- 
eni ka bezpłatnie, fortepian na miejscu. Ulica 
Dolnych Młynów 1. 3, I piętro. 3">60 1 3

Od 5-go w rześn ia

Internat dla panien
tod kierunkiem starszej i  doświadczonej osoby, 
łpieka zapewniona Nauka języków: franc. niem. 

i ang metod., B erlitia  ukończoną z odznacze
niem w Wiedniu. Tamże pokoje z kemfortem 
urządzone, elektrycznie oświetlone, łazienka 
‘ t. p. z oałkow.tem utrzymaniem doskonałą 
kuchnią dla osób z towarzystwa. — Wiadomość: 

u l. B a to re g o  22, I. p . na prawo.
153 2 3

Letnie mieszkanie.
W  Rndawie w willi Rusockiej do wy
najęcia pokój z werandą, na żąda
nie z utrzymaniem. 3340 12 o

Przyjmuje wszelką

M e c z y z n g  domsity
naprawy 1 przeróbki, oraz uczę kroju
za przystępną cenę. B i e l s k a ,  Plac
Szczepański 1. 7, I I I  piętro, frontowe 

schody. 457 9 o

Bez wynagrodzenia
poleca stróżów kamienicznycb. trzeźwych toozci- 
irycb. binro wywiadowcze, F ilip ie  fiw J a -  
U ,  30. 472 2 3

H e rb a ta  z B ro d ó w ; cd dawien dawna z t>wej dobroci I zapacnu znana praioziw}

H e r b a t y  r o s y j  s k ą
3 zbiorą majowego. polec* h a n d e l  63 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  B ro d a c h  na pograniczu rosi jakiem

1 ta n i „Familijnej" bardzo d o b re j ...................... złr. JU40
1 funt „Melango de Moskou" w -ryg. opak., najlepszej 3-60 
1 iun t „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3-50 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1‘20 
Kawa Ceylon palom  gorącem powietrzem ‘/a kg. złr. 0‘80 i 1-10 
Bulion wołyński 1 k i l o .....................................................złr. 3 20H e r t a t a  z  L ro d ć w

e r  M s t H w s w ł s w w w w w i  i— — o e ł e e a e a o e e a

flwticl żelaza Rrnhótu, Rynek 9
poleca najnowszej konstrukcji 477 i o

H i  i o  M i  i !  A

na 3 wysokości 3, 5t 7 mm. kompletna koron 5 50.

ftffipr. Bnjiwy teiwti K. 3. Bnytwy i przyliory do golenia w eilifzpn? wyborze. 8 
• _______________________________________________________  o

t ® .  T .  k o d z i c ó w
zewiaJamiam, że zakład mój wychowa
wczy w Zakopanem zwinąłem, a zamie
szkawszy w Krakowie, przyjmę od wrześ
nia b. r. kilku uczniów do szkół tutej- 
srrch, Ludwik S*wejger,r 'Kraków, ul. 
Krowoderska 9, I, p. naprzeciw ogrodu 
To w. Ubez., wejście tymczasowe z ul. 
Długiej 10. 3503 3 19

Opieką nad chorymi
zajmuje się od la t już ośmiu po domach 
osoba dobrze z tern obeznana. Wiado
mość: J .  Radomska, Dajwór 1. 6, I

467 4 o

Z M IA N A  L O K a L U .

9?a  r  S c<
S A L O N  sprzedaży rzeźb . obrazow 
artystów polskich, otw arty codziennie 
od 10 do 1 i od 2 do 5. (Nie wyjmn 
jąc niedziel i  świąt.) Na rogu Rynku 
Głów. 42  i ul. św. Jana I. W ejście z ul. 
św, Ja n a  1, I  piętro. 3193 5 o

P-

K i l k u  n e z n t ó F
przyjmie na mieszkanie prof. gimnaz. W iado
mość: ul. Felicjanek 17, x f p. od 2 —3popołud. 

45o 13 O

b9i .ii i my 
najwylszemś iu, rotamiZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

A N A  ^ y r
przy ul. św. Tomasza L 4, tuż p n j  piaca Szczepańskim, Filia ulica Kopernika L 6 —  Telefon Kr 33!.

Zakład pode,mtije się urządzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania iw lok zo wszystkich
krajów europejskich. 2921 54 O

Zakład artystyczno-kamienian.ll 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw om entana w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych uomników zpiaBkuwea. g ra 
nitu  i marmuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miojicu 
i na prowincji 234 121 O

Student VII kl. g lm s. [3399 3 3

poszukuje pokoju z utrzymamtm
w  porządnym domu Izr. Zgłoszenia listowne 
f  podaniem warunków A.dm. „N. Reformy “ pod 1

C .  h .  a u s l r .  b o l e j e  p a ń s t w o w e .

W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  f a z d y

Największy wybór 
na Galicyę

Mka l 
o r a z  K l i n i k a . :

N n u / n ć r i f  m ebelki, buciki, 
m u  v v o u i  ■ pończoszk i, kapelusik i,

p o raso lk i. ręk a w iczk i i t  p. 242 4 o

Specyalnosć!^X“
w d ziw e n r w łosam i i sk ó rza n . tułow/jami 
w s tro ja c h  k rak o w sk ic h  o ra z  m ów iące

w ażnego od 1 m aja  
Odchodzą z Krakowa:

12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3.03 w nocy vposp.j do Lwowa.
4.30 rano (onb.) do Oświęcima.
6.43 r. (pcsp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 

ez&n.e do Stróż, Jasia, Cm / owa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiaiyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czemiowiec).

7.15 rano (po=p. sezon.) do nakopanego i Rabki 
od 15 ezerwca de 15 iipca.

8.00 r. (oBtb.) Jo Lwowa i Podwołoozyi k ip .- 
lączenie do Stanisławowa, Stryja, Lad 
brzezia, Rawy ruskiej.

8 30 r. (mieaz.l do 'Yieliczki.
8.10 r (osob) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły
0.02 r. (osob.) Jo Suchy. Wadowic. Zwardonia, 

^ywca. Z akrpartgo, Oorlic, Zagórza, 
Lwowa i H nsiatym

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rauki 
od 15 :zerwca do 15 wrze nia.

11.00 r. (o*ob.) do Lwowa, Stani slawowa, Jasła, 
Stróż, SoKala, Stryja, Kopycsyniec, Grty- 
małowa

1.15 r. .osob ) do Oświ cime
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i  Kocmyrzowa.
2.49 pop. vbłysk iwiczny) b  Lwowa S połą

czeniami de wszystkich odnóg).
3.00 pop '*>snb.) do Słotwiny.
3.16 pop. (osob. Bez.) do Zaknpan.go i Rabki 

id 15 czerwca do 15 września.
6 10 wiecz. (osob ) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza
7.40 wiecz. (miesz.; do Wieliczki.
7.50 wiecz. osob.) no Kocmyrzowa.
8 00 wiecz osnh.) do Suchy, Zwardonia Ży

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze
myśl*

8.38 wiecz. (eipiessj do Lw„fra, Tckan, Bu 
kareBzio, Konstancji i Konstantynopola.

9.00 wiec*, (osob,) dn I  »rowe i j idwołoczyti
10.30 .riecz (oscb,) do Lw iwa Podwołoczysk 

Naubrzezia, "okolą Stanisławowa, Bro
dów, Noweg- Sącza, Wieliczki

11.62 w  nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
Nc^ego Sącza.

1 9 0 7  r .  (czas środk. europ.).
Przychodzą do Im akow a.

t.Oc w nocy (posp.) ze Lwowa.
8.45 rano (os >b i z Podwołoczysk.
6.16 rano (osob.) ze Lwowa Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czemiowiec, Jasła, Oby- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez cuchę.

6 50 r. (cipress) z 1/kan, Lwowa, Bukare-
sz u i t  d.

7.30 i. (miesz.) z Wieliczki
7 40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8 45 r. (osou.) i  Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.35 r. i miesz '  z (Isw.ęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
-.10 pop. (osob) s Kjcmyrzowa i Mogiły.
1.25 pop. (osob.) z Borl '>w wMkicb Lwor. a, 

Nadbrzeus, Sącza, Jasia.
2.04 pop. (osob. sez ) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 września.
"24 pop. (błeskawiozny) ze Lwowa.
•..40 pup (osob.) z Hus>atvna i innych miasl 

na linii tianrwersalnej przez Śuchę.
6.20 wieer vosob.) ze Lwcwa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja
sła i F ldapecztn).

6.uO wiecz. (uHob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.00 wiei z,, (posp. sez.) z nakopanego i Rabki 

od 20 ierpnia do 10 września.
9.12 wiecz. ^osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp.) i  Podu Joczy k, Lwuwa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia.N. Sącza 
10.40 wiec- (osob.) z Rzeszowa 5 Jasła.
1100 w nocy (osob) s N. Sącza i Zakopanego.

Rozkiauy jazdy w rormacie kieozonkowym są 
ao nabycia po cenie 30 hal. na stacyaoh c. 6. 
Kolei państw., u konduktorów, j aoteż w Kr_- 
kowie w łnurze spędycyjnem Bojańskiegc w 
księgam i Krzyżanowskiego, w . okierm Mau- 
, uego, w h mdln Fischera (linia A -  BI ś w han
dlu Porębskiego i Zimlera

Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  żc już  c  t v / a i > i d  z o i a t u ł y

gSF* Łazienki na Wiśle
damskie i meskie, powyżej mostu kolejoweęo — i poJ°cam się łaskawej pamięci.

Z poważaniem J. Wójcicka.375 6 6

2 38 O

Bardzo w ielka iloió 
osób polepszyła twoje zdrowie .

(akowe utrzym uje p rzez używanie

rlGULEK PRZCCZYSZCZA JACYCłJ

O - c  m
iiodek  popularny od dłuższego czasu, ekono- 

' m ie rn y , łai wy do użycia. Czyszcząc krew. daje się 
za&iosowac prawi" we wszystkich chorobach chro- 
n.cŁnvch jakoto liszaje, roumatyzmy, przestarzałe 
-atary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

I gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
aa wszelkich zapaleniach, mdłościach, aM3tr.ii, ziem 

&%trawieniu i powołnem funkcjonowaniu żoładsa

I>JG DŁR1 C A V  V IN  tądo nahycia we 
icttyeikich ir-itfuzycb. aptekach iwiata, 

u, PAHYŻfT :
Fauboutg Suint-Denie, W?.

m a  p r z & i e z & u f o b  S
rokoje umeblowane : utrzyma.niem lub bez, 
do wynajęcia na dnie i czas dłuższy. Krupni

cza 10, II p. 464 3 6

Poszukuj; posaSy
w biurze technicznem, przy budowach 
do prowadzenia manniulacyj, albo jako 
korespondent w jęz. pols. i niem. w miej
scu lub na prowincji. Zgloszenm pud 

K. M. 33 poste restante Kraków.
466 4 O

N a u c z y c i e ]  g i m n .
przygotowywuje do egzaminów prrw atnycb, po- 
pr-wtzycb, wstępnych i dojrzałości. Adres w Ad- 
m inistr. „ N  R .>foimy“ pod 2843. 2843 27 O

Dom u  K r a M o
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski. ;
Blizsza wiadomość w biurze adwo

kata D ra Doboszyńskiego w  Krakowie, 
u l  sw żnny  L  3. 416 31 o

pragnie wyjechać na wieś; za
kłada firanki, roni meble, ma

terace nie drogo. Wiadomuść: Kraków, 
u) Retoryka 12, w sklepie. 474 2 3

g y j n g n i ę t g a , , “  ; *  ‘
410 33 O Koron

Józej > lada O l s u r n l ,  powieść w 2 tom. na tle  prześladowania unitów i '— 
B. Boiesłauńfi. F ara  C zerw ona, powieść w 2 tom.................................... 2‘40

—  P rzed  b u r z a ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ..............................................12 0
— n i M & r y u b ł ,  wspomnienie z r. 1838  ........................... 1-20
—  Nad Spr- ą .  p o w ie ś ć ............................................................................   12 0
— Vad m odrym  D unajem , p o w ie ść .................................................. 120

j .  V  Niemcewicz. 2y*voty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  lu d zi - 4 0  
Do nabycia w A dm inistracji ,N  Reformy1', oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G Gebethnera i Ski w Krakowie.

■

EKSTRAKT ORZECHOM?
10  i i i u m  liw iin  w t a w

w ynduzku Juliana Józefowicza,
perfum era.

Jest to nsjlepszs ruślinna farba, którą 
można w przeciągu iO m inut ufarbować 
pusiwiałe włosy na  kolor c z a rn y , b r u -  

n a tn y , S‘z . r y  L L iond.
W Ki.kowie, u Heim* i Spółka, Rynek 
gł. L inia A-B., J . H anaka Spot, Iro- 
gnerya bzewsKa, F r. Zopotha, drogne- 
rya Stenna i R. W isaidy, pl Maryackl.

Cena Makom 3  k o r o n y  flakoniki 
próbm k o r. 1-20. H I  33 O

Frzesjłka i główny guJad: 
w War :ia#i ul. Nowe Senatorska L. 2.

2  D r u k a m i  L i * y d » c k i e i  w  K r a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 , Rządca drukami JL K. Górski.

^


